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Dnia 14g9 Stycznia zaczęły się w Izbie 
Deputowanych rosprawy nad (umieszczonym w 
203cim numerze przeszłoroczney gazety naszej) pro- 
iektem de prawa względem zaciągu do woy- 
ska, P. Josse Beauvoix twierdził: s Sam 
tylko dobr owołny zaciąg de gwardyi Kró- 
lewsliey, do iazdy, artyleryi i do ha a 
nie dostarezy nigdy potrzebnych e... POR y 
w szezsgólności zaś zaciąg do gwardji, ay 
nien bydź nagrodą. Wszędzie więc potrzeba 
będzie uciekać się de przymuszonych zacią- 
gów, a przytem będzie musiał popis (revi- 
sion) ciggnienie losów poprzedzać. mag" 
wany odwód weteranów , dostarczyłby pe 
wi ledwo 50,000, a mnóstwo ludzi żonatyc s 
obarcząłoby Rząd ciężarem starania się © wdo- 
wy i dzieci onychże. Zamiast dwunastu lat 
służby (6 w woysku liniiowem, a 6 w odwo- 
dzie), lepiey jest wyznaczyć 8 lat służby czyn- 
aey. Coroczne zaciaganie 40,000 ludzi wy- 
miesie przy końem lat ośmiu liczbę 320,909 lu- 
dzi, a z istnacemi iuż legiionami 400,000 ła- 
dzi, z którychby półowę do służby czysmey, 
a półowę do odwodu użyć można. Prawo 
posuwania na wyższe stopnie, iest z resztą pre- 
regatywą Korony; nowe atoli prawo nadaie 
Królowi tylko trzecią część owey władzy, ia- 
ka konstytueya z roku Villgo pierwszemu Kon- 
zułowi nadawała. Ministerium echce albo wła- 
dzę Królewska rozszerzyć, a w takim razie 
nie powinne było w rohu 1816 tak wielu przy- 
acioł Królewskick przez pedeyrzliwość o ich 
wierności krzywdzie; albo chce działać kon. 
stylncyynie, a zatem nie powinnoby tyle praw 
wyiatkowych robić ; albo nareszcie chce de- 
mokracyi przewagę zjednać, a w takim razie 
powinnoby się strzedz owych, którzy pod pła- 
szczyhiem demehracył ; przywiązanie swole do 
przywłaszezania ukrywała, Í nie powinneby 
Się uzymąć polityki, uleganie którey ntwe- 
tzyłeby władzę nad władzą Królewską.“ Mow- 
ta zakończył mowę swolą proponuiąe po- 
Praw odpowiadaiących , ałboli też odrzuce- 
niem proiehtu do prawa, ieżeliby popraw nie 

rzyięto. r i 

i UP. Bondi głosował za proiehtem, iedna- 


Rkowoż z odmianami uastępniacemi : „Gwardys. 
powinaą tworzyć się częścią przez dobrowoł- 
me zaciągi, częścia przez wybor ludzi nay- 
lepszych, htórzy przynaymniey 5 at służyli; 
iazda zaś, artylerya iinżyniierya powinna two. 
rzyć się częścią przez zaciąg ochełników, a 
częścią przez wołny wybor losowy z ludz 
młodych de woyska przeznaczenych , którzy 
potrzebne przymioty posiadaią. Równie, jak: 
wszystkie ciężary Kraiowe, powinnyby Izby 
takoż i roezną ilość woyska zaciągnąć się ma- 
iacego , osobnemi postanowieniami uchwalać.. 
W ciagu ich posiedzeń powinien Król mieć 
prawo wydawania odezwy, któraby się co 
do dzielności, ostateczney uchwale Izby rów-- 
nała. Qdwód weteranów należałoby utrzymać, 
ponieważ na oszczędność, ile możności nay- 
więlsza, pamiętać potrzeba. Tytuł Visty pra- 
wa iest z resztą kamieniem kończącym całą bu- 
dowę; zabezpiecza bowiem uznane w fie trze- 
cim konstytucyi prawe każdego Francuza, co 
do osiągania wszelkich godności i stopni, Pra- 
wo te powinnoby przez prawne urządzenie bydź 
zabezpieczonem, i-nie powinno zależeć od do. 
wolności rozkazów. Przez ten proiekht koła 
dowai ról samym nawet zasadom Rządu 
reprezentacyynego , i zasługuie przeto na 
wdzięczność Narodu. Prawne posnwania się 
na wyższe stopnie dawało Francyi od lat 
23ch Oficerów nie tylko naywalecznieyszych, 
lecz takoż i mayświatleyszych ; możnaż więe 
od dewolności lepszych spodziewać się shut- 
ków ?« 

P. de Caumont oświadczył, że się po: 
dobrowolnych zaciagach małego spodziewa skut. 
ku, gdyżby naywiększa część ludzi młodych 
tzekała sposobności naymowania się za zastęp- 
ców. Łegiiony departamentowe zdnią się por 
pierać zbiegostwo i nieposłuszeństwo „Ai tO: 
przez iednoczenie się z ziomkami, tymże sa- 
mym duchem tcinacemi. O legiionistach we- 
teranach sadził, iżby ci dla okrutney niepew=- 
ności, w hłóreyby jeszcze przez lat 6 zosta 
wać musieli, ani dzierżawy, ani żon dostać nis 
mogli, ponieważ to eboie podpadałoby nig- 
bezpieczeństwu opuszczenia ich w naypier- 
wszey zdarzaiacey się chwili. —— Właściwe. 
zdanie swoie odłożył z resztą P, da Ca u ment 
dc końca resprawy. 

) P. de Brigodę poczytywał dobrowelee 
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<zaciągi tah6ż za niedostateczne, mówiąc: ,,Do- 
starczyły one w latach piętnastu tylko 52,000 
ludzi; w ostatnich zaś trzech latach, wraz 
ze szczątkami 'dawnych bataliionów naszych, 
nie doprowadziły weyska Francuzkiego wyżey 
usu 50,000 ludzi. Okolo środka wieku ze- 
„szłego shładał się etat woyska w czasie poko- 
iu ze17c;500 ludzi; miałżeby mnieyszym bydź 
teraz, gdzie Francya o 5 miliionów więcey, 
aniżeli naówczas, ludności liczy? Ałbo spedzie- 
wamyćż się tę liczbę przez dobrowolne sacia- 
gi żebrać? Potrzebny ies? przeto zaciag przy- 
musowy, lecz oznaczenie roczney kości iego 
də samey tylko Izby należy? Z ta poprawką 
głosował więc za proiektem do prawa. 

P. de Gourtavel był tego zdania, że 
dobrowolne zaciagi byłyby  dostatecznemi; 
gdyby ie tylko dzielnie zachęcać chciano; 
zaś legiiony weteranów, różne sprawiałyby 
niedogodności. „,Naypierwey (mówił ón) z2- 
trzymywałyby żołnierzy przez całe życie pod 
chorągwiami; a że tylko z mocy uchwa- 
ły za granicę swoiego Departamentu albo Dy- 
wizyi swoiey wyruszać powinny, przeto mo- 
głaby przez to w żołnierzach powstać ta myśl, 
że nie Królowi, lecz tylko prawu winni 
są posłuszeństwo. Mie przyyszliżbyśmy na- 
reszcie do tego, iżby się ci żołnierze w oy- 
shiem parlamentow em stali? Zamiast więc 
4 mocy ustawy, połóżmy raczey te słowa: 
„2 mocy umyślnego rozporządzenia 
Królewskiego..... Qdeymować Królowi 
prawo posuwania ne wyższe stopnie, a ulu- 
bione starszeństwo lat w służbie, dla dwóch 
trzecich części stopni officerskich za prawidło 
stanowić, znaczytóby nie tylko prerogaty- 
wie IKrólewskiey ubliżać, łecz tekaż i wszel- 
kie ubieganie się w gorliwości umarzać, woy- 
sku zaś starych Oficerów dawać, ponieważby 
dwie trzecie części Officerów do stopni Kapi- 
tanów lib Szefów bataliionowych przed 5ociu 
łatami nie doszły.... Coroczne wyznaczanie 
liczby weyska ze strony Izby, byłoby zreszta 
nispotrzebnem , ponieważby etat woyska iuż 
w budżecie uchwalać musiano: to zaś musia- 
loby zrzadzać niepewność w urządzeniu, któ- 
re dla bezpieczeństwa kraiowego i dla własne- 
go honoru stałem bydź.powinno.* Z tych więc 
pewodów głosował przeciwko proiehtowi do 
prawa. — Rosprawy odłożone do dnia 15. 
Stycznia. 

Ww tym dnin oświadczył się Jenerał - Po- 
rucznik, Hrabia Dupont, podobnież przeciw- 
ko tworzeniu legionów ż ladzi iednegoż De- 
partamentu, co tak we „względzie politycznym 
niebezpieczną, iako też dla nierówney ludno- 
śći Departamentów, trudns byłoby rzeczą. „Do 
tego (mówił) tączy się ieszcze 1 to , że prze» 
amalgamacyę młodych Judzi © zóżnych Pro 
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wincyy, w charakter żołnierza korzystna wpa- 
ia się mieszanina Żywości i stałości. Nazwisko 
pułk, od czasów Ludwika XIV go wsławio- 
ne, będące ieszcze i teraz ehlubą pułków iaz- 
dy i artyleryi , które się przy niem utrzyma- 
ty, należałoby takoż i w piechocie przenosić 
nad nazwisko legiion, ktory właściwie licz- 
bę 6000 ludzi oznacza.“ 

Mowca ten żądał, ażeby służbę legiionistów 
weteranów na dwa lat ograniczono; obstawał 
atoli za tytułem Vistym względem posuwania 
na wyższe stopnie, peniewsż ten więcey, ani- 
żeli żozporządzenie Trólewskie , bezpieczeń- 
stwa daie; obstawał zaś przytem przeciwko 
zdaniu Kommissyi, która za uchyleniem tegoź 
tytułu głosowała. Z resztą oświadczył tylko te 
życzenie , aby co do stopni Podporuczników, 
oprócz trzeciey części dla sierżantów przezna- 
czoney, trzecia część dla wychowańców Szko- 
ły weyskowey., a trzecia część dla wycho- 
wanców Kołlegiiów Królewskich przeznaczona 
była, a to dla sprawienia szczęśliwego ubiegania 
się w gorliwości. 

P. Barthe Labastide głosował prze- 
ciwko proiektowi do'prawa, twierdząc, żeby ta- 
kowy prerogatywom Królewskim co do posu- 
wania na wyższe stopnie ubliżał; do takowe- 
go zaś ubliżania sam nawet Król prawa nie 
ma 

P. Chagvelin mówił: „Prawu wzgle- 
dem zaciągów de woysha, powinny dwie za- 
sady za prawidło służyć. Woysko powinne 
bydź dostatecznie liczneim, aby Kray od napa- 
dów zasłaniało; nie powinno zas bydź nader 
licznem, aby przychadom żadnego niepotrze- 
bnego ciężaru., wolności publiczney żadnego 
widoku przerażaiacego, a dumnemn Monarsze 
Żadnego środka do zawoliowan nie nastręczało. 
Z tych więe powodów wnosił za rzecz po- 
trzebną, ażeby Minister Woyny swóy budżet 
co do ludzi, tak, iak Minister Przychodów 
swóy budżet pieniężny, Izbom dla roztrząśnie- 
nia pobudek i dla prawnego uchwalenia de 
wybraniażądaney liczby ludzi, przełożył.* Na- 
koniec ubolewał nad tem, że nowe prawo nie 
nzmienia wcaleęe gwsrdyi narodowey, któ. 
ra nie tylko dla wielhiey gorliwości swoiey 
prawnego godną iest uznania, i stałey ergani- 
zacyi w naywyższym stepniu potrzebuie, lecz 
nadto naywybornieyszy i naystrasznieyszv od- 
wód składa, ponieważ stosownie de każdo- 
czesney potrzeby Panstwa, łuż te cały Naród 
dla obrony Qyczyzny pod bronią stawia, iuż 
znowu w czasach pokoiu, do zmnieyszania za- 
ciggow i do znakomitego zinnieyszenia etatu 
sawiegoż woyska, sposobność nadarza. 

P.deSalaberxy poczytywał nowe pra- 
wo za nader antimonarchiczne, za nader anti- 
konstytucyyne, i za nader niepolityczne: „Dla 
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dobrych przyczyn (mówił) nie chcę wchodzić 
w widok ostatni, lebo mi wiadomo, że dawni 
żołnierze o tem tylko myślą, aby chorągwie 
swoie ieszecze raz na wałach stolic Europey- 
skich zaszczepić. Lecz antimonarchiczną iest 
ta ustawa, ponieważ waży się od bezpośre- 
dniego zawiadowania i nagrody tronu uchylać 
woysko, które się woyskiem KMrólewskiem 
zowie, i do którego FHrół uśmiechaiąc się mó- 
wić musi: „Znam was! spuszczam się na was!“ 
Ponieważ dałey, w każdym Powiecie tworzy 
kompaniie weteranów, to iest ludzi , których 
stawa Europie iest znaną, Których atoli o- 
błąkanie Francya opłakuie; ponieważ nako- 
niec nieprzyiaciołom Hróla, prawości i kon- 
stytucyi ułatwia środki do osiagnienia swciego 
ulibionego pragnienia weyska nie szczególnie 
tylke narodewego,lłecz woyska u narod o- 
wionegoe; woyska , htóreby wpływowi i du- 
mie pierwszege nadarzaiacego się Wodza ule- 
gało , skoroby go ten imieniem Narodu i 
prawa w poruszenie wprowadzić umiał ... 
Tak iest! ( zawołał). Z otwartem czołem wy- 
stępuie spisek przeciwko prawości (legitimi- 
te ) . a co ten spisek we względzie cy- 
wiłnym przez usunięcie naywiernieysych przy- 
iucioł Królewskich zdziałał , toż same pragnie 
takoż i w woeyskewości dokazać.  Żółnierze 
anarchii mie moga ma tron pierwey uderzyć, 
dopóki nie zabraknie żołnierzy z dnia 10g0 
Sierpnia, którzy ge bronili . . . Jeszcze tylke 
sok ieden, a jeniinszowi złości powiedzie się 
postawić Rząd bezprawny na xozwalinach pra- 
*vości i konstytucyi. 

Balszą rosprawę nad tym proiehtem, odło- 
Żono znowu de dnia następuiącego. > 


Włochy. 

Od nieiakiego czasu wzmogły się bardzo 
tezboje w Prowincyach Królestwa Neapoli- 
tańnskie go. Wieln posiadaczów dóbr nie 
mialo inż bezpieczeństwa w dworach swoich , 
1 uciekało z różnych stron Króiestwa z maiat- 
hiem swoim do Neapoln. Rząd chwycił się 
naystosownieyszyeh środków przeciwko tey 
«drożności. Ponieważ rozbóynicy Prówincyę 
Leece za główne gniazdo ewoie obrali byli, 
przeto wysłano tam oddział woyska pod spra- 
wa Jenerała Churcha, i zmieniono oraz kil- 
kunasta Urzędników cywilnych. Według do- 
mesien z Neapolu pod dniem 15. Stycznia, 
przywrócono zupełnie spokoyność i bezpie- 
€zenństwe przez te środki. Jenerałowie Gara- 
Stosa i Celetta położyli szczegółnieysze 
zasługi , przez dopełnienie w innych Prowin- 
tyach złeceh tegoż samego rodzaiu. @soby, 
dtóre się m ruchomym maiatkiem swoim do 
Neapolu schreniły, powracią teraz de de- 
tów swoich. Spodziewaią się, źe Rząd schwy- 
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tanych bandytów iah naysurowiey ukarze, ile 
że rozszerzenie się rozboiów, po naywiększey 
części wielkiemu pobłażaniu mieyscowych 
Władz cywilnych i sądowych przypisnią. 

«o W Państwie Papiezkiem przadsięwzięto 
także bardzo surowe środki przeciw rozboiom, 
które się w czasach ostatnich tak bardzo na 
gościńcach wzmogły. Gubernator Rzyma Pac- 
Ce , położył iuż, iako Naczelnik. Policyi, wiel- 
kie zastągi przez usiłowania swoie w chwyta- 
niu nayznaiomszych band rozbóyniczych. 


Nie m e Y. 

Kilkunastu. proskrybowanych w Qyczyżnie 
swoiey Francuzow, zjechało było do Frank- 
fórtn nad Menem pod dozorem Urzędnika 
Policyi, który oddał ich pod dozór taneczney 
Policyi. Gdy wielu z nich, nie maiąc ża- 
dnych środkow utrzymania się, nie było w 
stanie żywienia się w oberzach*, w których 
iur wysiąśdź kazano, przeto spadło na miasto 
Frankfórt staranie utrzymania onychże, bez 
nadziei odzyskania czynionych w tey mierze 
wydatkow. W tymże samym czasie podał Hra- 
bia Reinhardt, Poseł Francuzki, kilka Not 
do Magistratu Franhkfortskiego , domagaiąe się 
spiesznego oddalenia znayduiących się w mie- 
ście i okolicy iego proskrybowanych.Francu- 
zów. Zamiar przebywania ich tamże nie był 
inny , iah tylko ten, że czekali na pieniadze 
do dalszey podróży swoiey potrzebne; Magi- 
strat Frankfórtski musiał więc tym bez grosza 
zostaiacym ludziom, pezwolić na Krótki czas 
przytułek. 

Prośba Obywateli Niemiechich do Seymu 
Niemieckiego o zaprowadzenie Kenstytncyi w 
eałtych Niemczech, puszczona była w o- 
bieg takoż i w Krain Nadrenskim WV. Xięstwa 
Heskiego, lecz zyskała mało podpisów, oso- 
bliwie po wsiach. Gazeta Moguncka umie- 
ściła z tego powodu następuiący opis szczęście 
mieszkahcow tego W. Xięstwa: | 

„Przyczyna zaprzeczenia tych podpisów 
nie pochodzi z niewiadomości tego dobra, do 
osiągnienia którego owa prośba zmierza ; lecz 
pochodzi z przekonania o istotnem używaniu 
praw, któreby nam konstytucya z Niemiec, 
teraz trudno zaręczyć mogła. My, Hessowie 
Reńscy, życzymy szczęścia innym Ludom Nie- 
miechim, ieżełi konstytucya po latach 5ociu 
postawi ich na tey wysekości, na htórey sie 
teraz znayduiemy. Nasz W. Xiażę ;dał, pod- 
czas objęcia w posiadanie Krainy naszey, uro- 
czyste słowo swoie, iż wynikłe z ducha cza- 
su dobro zachowa, i że postępuiac z tymże 
duchem, poiepszaiace odmiany przedsiębrać 
będzie. Nie spełniły się wprawdzie ieszcze 
wszystkie oczekiwania nasze, ale żadne z mich 
zawiędzionem nie zostało. VE częściowem zj- 
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gzezania się słową Kiążęcia, ma zanianie nasze 
rękoymię powolnego dopełnienia obietnicy ie- 
go. Naszey Hesryr Renskiey nie uciska żadne 
z tych nieszczęść politycznych, na które się 
w wielu mieyscach w Niemezech głośno 
uskarzaią.* 

„© prerogatywach czytamy ezasamt tylko 
jeszcze w gazetąch, a w mieście patrzymy się 
także czasem na uprzywiłeiowane suknie i 
dzinrki guzikowe bez zawiśei i śmiechu. Te- 
rażnieysze pokolenie nasze nie pamięta Iu% 
tego czasu, gdzie dziesięcina karała pilność 
rolnictwa. Pańszezyzna stała się zestarzałem 
słowem. Ciężary publiczne zwalone zostały 
z bytu ezłowieku, i nałożone na średki do- 
‘brego mienia. Podatki nie przekraczaią świę- 
tey granicy potrzeb do życia; są one równo 
rozłożone , a pobór ich iest prosty 1 nieko- 
sztowny; oszukaństwo i przeciążanie w podat- 
bach, iest niepodobnem , a nawet i o tem za- 
pomnieć nie należy, że to są ieszcze te same 
podatki, któreśmy dawniey, iako część wiel- 
hiego Panstwa (Francyi), przez obranych 
ze strony naszey Gzłonkow Ciała prawodaw- 
czego, tudzież Członków Rad departemento- 
wych i powiatowych, w części nakładali i na 
siebie rozkładali. Poczytuiemy się za poli- 
tyczno - starszych i pierworodnych synów 
W. Xięstwa Heskiego, i błogosławiemy z. nie- 
zasępioną przez żadną zazdrość radością „te 
środki, które przedsiębierze nasz W. Xiażę , 
Końcem zrównania zwolna z nami młodszych 
braci naszych. Gdy gwałtowna burza srożyła 
się na wysokościach i głębokościach, zniknęło 
mie iedno., co tylko ręka mądrości i sprawie- 
dliwości zwolna przywrócić zdoła. WW kon- 
stytucyi dla całey Hiessyi, nie spodziewamy 
się żadnego przydatiu do tego, co posiadamy. 
Nasza ustawa konstytucyyna nie została wielce 
madwerężona przez oddzielenie nas od wiel- 
kiego Państwa; nie iest ona wprawdzie zacho- 
wana w mariwych znakach pisma; ależ sam 
tylko. pisany dokument oneyże nie zdoła nam 
zaręczyć iey trwałości, ieżeli dnch wolnosci i 
polityczne cnoty nasze nie postawią z żywych 
zasad straży ekoło posiadłości naszey.* 

Z rezkazu Xięcia Elektora Hesko-FHas- 
selshiego, zniesiono w Kasselu gwardyę 
narodową , Kktórey mieysce, iak w roku 1807, 
Rorpus strzelców zastapi. Przypominaią sobie 
jeszcze z wdzięcznością ważne usługi, które 
czynił korpus gwardyi narodowey dla utrzy- 
mania publiezney spokoyności i porządku w 
ostatnich czasach woiennych. 

Prusy. 

Z Berlina donoszą pod dniem 17. Sty- 
Gznim co następuie: „Brót nasz iest chory i 
leży w łóżhu. Upadł on niedawno schodząc z 
góry po wschodach, i nadwerężył sobie: kość 
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goleniowa Ponieważ ciało iego skłonne fest 
do affehkcyy reumatycznych, przeto ściągnęła 
się materya choroby do rany } sprawiła w niey 
zapałenie , przezco Monarcha chor noga sta- 
pić nie może. Szczęściem, przypadek ten nie 
iest bynaymaiey niebezpiecznym. — Głoszą s 
że J, K. Mość W. Xiężnę Rossyyską A lexan- 
dre, €órkę swoią, na przyszłe lato w Pe- 
tersburgu odwiedzi. — Uwolnienie P, An- 


'eillona od stosunków , iakie miał z Króle- 


wicem Następca tronu, wyniknęło: z natury 
rzeczy, bez żadnych taynych powodów. Kró- 
lewic zaczyna rok 24ty, a zatem guwernera 
nie potrzebuie. P. A'ncillon, iest iednym z 
nayczynnieyszych Radeów poselstwa w pier- 
wszym oddziale Departamentu Spraw zagra- 
nicznych. — Słychać , że Rada Stanu roz- 
pocznie znowu posiedzenia swoie pod prezy- 
dencyą Ministra Altensteina, i zaymie się 
naypierwey zupełnie odmianami finansowemi. 
urządzeniach administracyynych Xięcia. 
Hardenberga w W. Xięstwie Niższege 
Renu, nic ieszcze dotąd nie słychać. 

W gazetach Berlińnskich czytamy co 
następnie: „Ponieważ to iest zgorszeniem 
dla moralnego i religiynego uczucia, kiedy 
w wigiliiąa dni światecznych , osobliwie wieł- 
kich świat kościelnych , ogłaszanych dniem 
wprzódy przez dzwony, bale dawane bywaia , 
przeto rozkazał J. K. Mość wyraźnie , aby 
odtąd nie bezczeszczono tym rodzaieim zabaw 
wigilii takich. świąt uroczystych." 


Rossy a. 
Według pewnych listów z Rossyi, ma: 
N. Cesarz i Krol Alexander, naydaley w 
miesiacu Mwietniu, oglądać woysko swoie 
pod Odessa i Kamiencem Pedolshim,. 
zostaiące pod dowództwem Jenerała Bening- 
se Ra. 


E dictum. 

Nro. 1582. Per ©. R. Forum Nobilium 
Leopoliense omnibus et singulis, qusrum in- 
terest notum redditur, Bona Budzanów cum 
attinentiis. Circulo Czortkoviensi sita, publice 
licitatione vendi'um iri, termioumque hujus: 
licitationis in diem 13. Martii 1818: horam 10 
matut. cum eo praefigi, quod emendi cupidis 
incumbat Vadiam per Lo a 100 cirea delega- 
tam de super Commissionem dcpnnere. Caete- 
rum emendi cupidis liberum relinquitur , tam 
dctaxationem , qu:m inventarium, nec now 
conditiones licitationis vel inu gremiali Regi- 
stratura inspicere, vel per copiam ante ter- 
minum li itatianig: levare. (w) 

Leopoli die 3. Februarii r818. 
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